
107°Ś(
ч
пса
do.
iii.
EDI
ne.

i cl 
'lcz
еУ,
із5

KURYER
w Wilnie w Piątek dnia

LITEWSKI
i i  Września v. s. 1826roku.

61
ch
ie-

:ez
Ъ
'0-
w
si?
z-
ІГ-
s«
V
re

eć
r.

Z-
'3
ii
ИГ

}■
I*
I-
3

it

i

i
I

i

W ia d o m o śc i K r a j o w e .

—  W i l n o  —
JegotKrólewska Wysokość , Xiąźę Jegomość 

W i r t e m b e r g i i , naczelnie zarządzający drogami 
kommunikaoyy, przybył tu  zawczora.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  i 5 w rześn ia .
(z M onitora W arszaw skiego).

~ . . 'W  niedzielę dnia 4 b. m. jako w  dzień ś. R o
zalii*, patronki od morowego powietrza, odbyło się 
w kaplicy ś. Rocha na Krakowskiero Przedmieściu 
nabożeństwo, podczas którego J W .  X. B u rzyń sk i, 
biskup sandomierski, miał mszą ś. ; poczem zw ie
dził sale chorych, udzielił im błogosławieństwa i 
był przytom nym  przy ' rozdawaniu obiadu dla 1.64 
chorych przez braci i siostry b ractw a ś. Rocha, 
k tórzy  na to  złożyli składkę, stosownie do począt
kow ych zasad tegoż bractwa, mającego *k cel swo- 
jey fundacyi, wspieranie nieszczęśliwych i chorych. 
Szpital ten  jest kosztem tegoż b ractw a wy sta» 
wiony.

— X. Xaw. S za n ia w sk i , pra ła t ka ted ry  me
tropo li ta lne j  w arszaw skiej , powrócił dnia wczo
ra jszego  w dobrem zdrowiu z podróży do Rzym u 
cdbytev.

{Kur. W ar.). W  skutku reskryptu  K o m m m y i 
R ządow ej W  у z. Rei. 1 Oś wie. P u b li . , tegoroczna 
w ystaw a tw orów  sztuk pięknych krajowych, od
byw ać się będzie w gali doln^y gmachu nowego , na 
uroczyste  obchody U niw ersytetu  preeznsczoney. 
Przedm ioty  do ехрогусуі p rzy jm ow ane  będą od 2З 
w rześn ia  do dnia ostatniego tegoż miesiąca, za zgło
szeniem się do Professora B la n k a ,  mieszkającego 
w p raw ym  pawilonie pałacu Kazim irowskiego. Dnia 
8go października r. b. sala expozyoyyna o tw a r ta  
zostanie dla publiczności.

—Pan SanNepomucen Bobrowicz am ato r ,p rzy 
by ły  na krótki czas do W a r s z a w y , ju tro da kon
ce r t  na gitarze hiszpańskiej w sali T ow arzystw a 
Dobroczynności, na dochód ubogich.

— Poszedłem sobie do Szczw aln i , ażeby tez 
zobaczyć tę  cudotworczynią, co roztopiony ołów i 
w rzący  oley pije, i po szynach rozpalonych chodzi. 
Nim to wielkie nastąpiło widowisko, bawiono nas, 
wpraw dzie nie bardzo wystawnie , ale z dobrym 
sercem: skoki, koziołki, tańce na ślepo między Ъо 
ja jkam i,  spacery po dróoie, kadrylle na szczudłach, 
m enuety  na l ichtarzach i t .  d. rozweselały nas nie
zmiernie. Nad innych ar tystów  celowął młody 
chłopiec, którego t ą  rażą rola trefnisia spotkała. 
Postać dobra, mina suta, zręczność, wąs węglem 
czysto o d ry so w a n y , sprawiły, że go cała prze
św ietna publiczność bohatyrem  tego wieczora o- 
krzyknęła. W  żartach swoich zarywał z niemiec
ka; lecz zdziwiło mię, źe używając w tym  cudzym 
języku K opczyńskiego  akceptu, «wiernie przed o- 
s ta tn ią  wyciągał. Przyszło mi na myśl, azali w 
ty m  Bajazzu nie płynie k rew  mazowiecka. P il i  
nowałem go ciągle : lecz tak  był w nienhieckiem 
oszczędny, iż me mogłem zebrać więcey dowodów 
narodowości. W  tern, w yprawiając na dróuie fi
gle z jabłkami, gdy mu znać zapasu niemiecczy- 
zny brakło, zawołał kilka razy po polsku na wio
cha swego kolhgę. Radością przejęty, żem odkrył

narodowego a r ty s tę  tego rodzaju, pobiegłem czera 
p rę d ze j  po widowisku w dolne piętro hecy, gdzie 
d aw n ie j  niedźwiedzie, poźniey konie, a  te raz  gy- 
mnastyozni artyści gościli. Na zapytanie moje, 
ozylibym nie mógł z Panem Bajazzem pomówić; 
wyszedł do tnne chłopak około 16 lat mający, w  
codziennym stroju swoim, to  jest: obszarpany, ł^ru- 
dny, w  podartym surducie. Opowiedział mi swo
ją biografią : nazywa się P io tr M u szyń sk ir  i jest 
synem przekupki; koziółki i łamaniny przez za
granicznych pokazywane tyle mu się podobały, że 
ćwicząc się na traw ie , na piasku, z parkanów i t .  
d., przyszedł do tego stopnia, na którym te ra s  zo
staje. T łum aczy ł mi się* *e dla tego przebąkiwał 
po niemiecku, aby go' w ięcej uw ażano , lec* jak 
pojedzie do Berlina, to będzie po polsku rozmawiał. 
Pochwaliłem go; zachęcałem, aby się stara ł dosko
nalić w kunszcie, dotąd przez, polaków nie wiela 
praktykow anym  , i obieoałeńi mu, ze go podam 
do gazet. Pod iękował mi pięknie i oświadczył, 
ze jego kolega Jan Salam on  , także warszawiak, 
złożył był niedawno exameu przed Knyblem (Ke- 
nebel),  to jest salto mortate w ty ł  z konia nawa
lającego , i pojechał z nim za granicę. K to  wie, 
może też te chłopcy z czasem sławy nabędą, dosta
wszy się w tow arzystw o Frankonich lub Chiari-
ПІпЬ?

— Ułatw iając w ykupno Akoyy tow arzystw a 
wyrobów zbożowych i przesyłania pieniędzy oso
bom, które swe imiona zamieściły na rozmaitych 
wydawanych prze* Radę tow arzystw a upoważ
nieniach do zbieirania podpisów, jako też i innym  
iycząoym  sobie do tegoż tow arzystw a przystąpić, 
a którym zgłaszanie się do W arszaw y p rz y tra -  
dnemby było , uprosiła Rada W  W . D yrektorów  
główniejszych w kraju Pocztam tów (mianowicie 
w Lublinie, Suwałkach, Kielcach, Płocku, Siei- 
cach , Kaliszu . Iw an o w icach ,  K ole ,  Piotrkowie, 
Zamościu, Końskich, Ł ow iciu , Częstochowie, T e 
respolu i Łowiczu), aby się raczyli podjąć sprze
dawania Akoyy. Życzący sobie p r ie to  do tow a
rzystw a przystąpić, zechcą się udać do naybbiszego 
głównego PocstamŁu , bądź osobiście , bądź piś
miennie, a uzyszczą Akoye bez żadney trudności; 
ktoby pragnął udać się wprost do tow arzystw a, 
by przytem  miał sobie przysłany akt stow arsy- 
szenia lub inne jakie in form acje, m oie się zgłosić 
franco pod adresem T ow arzystw a wyrobów eboio* 
w ych w  W arszaw ie .

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia  a5 sierpnia .
(z G azety W arszaw skie у.)

Jeszcze d. i 4 b. m. policya tu te js z a  powzię
ła wiadomość, i i  przeszło 200,000 realów obróco
no na przekupienie gwardyi przybocznej,  i rozdano 
buntownicze od ezw y ; lecz trudno było wyśledzić 
prawdziwych sprawców spisku, k tó ry  d. 16 b. m. 
wybuchnął. W  dniu tym  o wschodzie s b ń c a  za
trąbiono w Ita fe  wsi o milę od M adrytu  leżącej,  
aby tameczna jazda wsiadała na konie. Zebrały  
się natychmiast 3 szwadrony pólku jazdy Ы. Ja - 
go, i udały się do Alcola, tw ierdząc, iż chcą oswo
bodzić Króla z mewoh ministrów- Pólkownik t e 
go pólku, będący w Carohojel, doniód zaraz ô  tem  
ministrowi w o jn y  , który  znowu uwiadomił juntę



bezpiecsfństwa o wszystkiem, co się stało. X ią ię  
In fan tado  zwołał juntę; lecz postanowiono tylko 
ogłosić ten  wypadek w gazecie m adryckie j.  Cho
ciaż jesteśmy tak  blisko te a tru  rozruchów,Ло ty l 
ko  jednak wiemy, U Bessieres wyjechał z M adry
tu  w  nocy z dnia i 5 na 16 b. m . ,  pił czokoladę 
w  austeryi, dostał znaczne pieniądze od alkady w 
P orrejon-D erdoz, i d. 17 b. m. objął dowcdztwo 
w  T orria , gdzie banda jego powiększyła się ocho
tnikam i królewskiemi. Zaraz po wysłaniu woyska 
przeciwko n iem u ,  kanonik H ualde  1 Pan Perez, 
bvły in tendent W V dllado lid , oba znani ze s w os
iego w pływ u i zapalonego sposobu myślenia, w y  
jechali z tuteyszey stolicy do Cuenća, gdzifrocho- 
tn icy  królewscy odgrażali się ciągnąć ku M adry
towi. W  nocy z dnia 16 na 17 b. nl. przylepiono 
n a  drzwiach ministrów następującą kartę: „Fer
d ynand  sprowadził nam Napoleona,Napoleon spro
wadził k o n s ty tu cy ą , Cruz 1 Z ea  sprowadzili to,

co si^ptJ rJ debran^u ”wj[aj omo§ci 0 droize, k tó rą  się 
udali b u n to w n icy ,  wysłano >tąci naypierwiey od
dział woyska, wynoszący 1000 ludzi z dwoma dzia
łam i. a potym drugi złożony ze З000 ludzi ze 
działami. Jenerał Bessieres nazwał bandę swoję 
W oyskiem  oswobodzi cielskiem  Króla. e

Onegday przybył nadswyczayny goniec * Ua- 
Іісѵі do San Ildefonse, i rozchodzą się zatrważają
ce'pogłoski. Jedni twierdzą, iź w ojsko  przetną* 
czone do w ypraw y do H aw ąnny  zbuntowało się; 
drudzy zapewniają, i ś o a h  prow m cya Ualicyi po-

W s t a ł ^ t  et3ilbao pod 2i b, m. donosi, iż dwa 
bataliony ochotników królewskich wyszły z bro
n ią i taborami dla zaczęcia u ry w k o w ej  woyny 
na górach Castrajaime. Bessieres prowadził dotąd 
ustronne życie w Barcellonie. W  roku 1821 ukno- 
w a ł  spisek w Katalonii zmierzający do u tw o
rzenia Rżeczypospolitey , sąd kryminalny tey  pro- 
wincyi. skazał go na śmierć. Już wystawiono rusz
towanie»- i prowadzono Bessieresa na stracenie, gdy 
jenerał F illa-C am pa , gubernator miasta, w strzy- 
m ał  cxekuovą. fóźuiey  o trzym ał Bessieres ula-
jalistów w A rragonn, k tó ry  w roku 182З z wielką 
śmiałością przyprowadził az pod M adryt. Ude
rzy ł  na jenerała O1 D a ły  w B rihuega 1 jenerała F /a-  
Zenzia wziął w niewolą. Dnia 19 maja 182З po
sunął się aż na ulice M a d ry tu  , i przymusił jene
ra ła  Z ą ya s  do ustąpienia z miasta.
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rżenia umysłów tam ecznych mieszkańców, rozsia
niem fałszywych wieści, że w M adrycie  postawio
ny został kamień k o n s ty tucy jny  , źe Król wyje- 
chał do Francyi ; ale trzy  wspomnione kompanie 
opuściły swoich wiarołomnych dowódców, którzy 
złączyli śię z Bessieresem  w B rihuega , dokąd za n ie
mi tylko 6 ludzi poszło: tymczasem Bessieres 
przeciągnął tu  na swoją stronę królewskich ochotni
ków, tak , źe siła jego urosła do 270 ludzi, z które- 
mi wyruszył do Siguenza. Z tąd  udał się ku R ia - 
ge. Król wydał ro zk az ,  ażeby 100 grenadierów 
z pieszey gwardyi, tyleż grenadyerów prow inc jo 
nalnych , 3o jazdy gwardyyskiey i 3o strzelców 
konnych, wyruszyły w tam te strony, gdzie sie bun
tow nik  udał, i złączyło się z korpusem H r. d’E*pa- 
gne. Bessieres , nie odważył się iśdź ku. Siguen
z a , i tu  opuszczony został przez wszystkich, w y 
jąwszy 2З jeźdców, k tórzy  udali się z nim w góry 
Rebołlar.

Oprócz zaburzeń rew olucyjnych , wszczętych 
przez zagorzałych ult.ri*-rojalistów, w okolicach M a
d ry ty  ; burza innego rodzaju zagraża ena południu 
H iszpanii, i mieszkańcy M adrytu  mocno byli za
trw ożeni wypadkami w A ńdaluzyi. Korsarze ko- 
luitibiyscy, złożeni po w iększej części z rew olu
cjonis tów  hiszpańskich, umyślili napaść na  brze
gi hiszpańskie. Miał bydź zamordowany jenerał 
Józef O donel; lecz s ie rżan t ,  którem u porticz,on£T 
wykonanie tego krwawego zam ia ru ,  wydał ta je
mnicę sprzysiężenia, które w wielu sąsiednich pro- 
widcyach, a mianowicie w  Sewilli, szeroko rozga- 
łęzionem było. List pisany z Sucena pod d. 11 t. 
m. objaśnia te n  wypadek w  następnym sposobie. 
„Navmajętnieysi mieszkańcy Sew illi, wspólnie z 8, 
do 900 żołnierzami z gwardyi narodowcy i inne mi 
związkowemi (w chwili kiedy na brzegach St. Roch jriy  
nastąpiłoby wylądowanie i jenerał Odonel byłby Ina!“ 
zamordowany) w tey mówię chwili, ci związkowi, 
mieli w y rżn ąć  wszystkich rojalistów ix i ę ? y ;  po
tem  mieli się rozproszyć po okolicach i zapewnić 
sobie związek z W a le n c ją  , gdzie licznych mają 
stronników. Lecz gdy sierżant z przyboczney s t ra 
ży jenerała Odonel (któremu życie miał odebrać! 
został uwieziony, i całe sprzysiężenie odkrytem 
zostało, uwięziono natychm iast, w sam e j  tyiko Se
willi , więcey, niż 100 osób. Toż samo nastąpiło 
w innych miastach AndaluzyiL a naw et w samym 
Madrycie.Znałeziono przy związkowych wiele bro
ni i zapasów pieniężnych.

__ D n ia  26. —
(e Korrespondenta Hamburskiego).

W  więzieniu, zwanem Cat cel del Corte, roz 
kazano uczynić przygotowania na przyjęcie zna
komitego więźnia.

Niedawno policja  uwięziła oyca zakrystyana 
klasztoru jezuitów , który  oprócz summy 200,000 
realów w złocie, nader ważne miał listy przy so
bie , p rzekonyw ające , że kapituły wszystkich 
głównych kościołów, w  H iszpanii , i wiele boga
tszych klasztorów kartuzkich , bernardyńskich, he- 
ronim itanów i augustyanów, zobowiązały się, złożyć 
summę i4śoie milionów r e a ló w , któremi chcieli 
■wsriierać plan Bessieresa.

W  Ferrolu  większa część przeznaczonych woysk 
do H aw anny rozeszła się.

Jenerał Em pecinado , o którym  ciągle u t rz y 
m yw ano, źe będzie przez Króla ułaskawiony, zo
stał. w Roa  powieszony.

Naczelny in tendent policji,  powróciwszy tu  
dnia 20 z San lld e fo n so , jenerała Capape, gorli
wego stronnika emaliowanych, z koszar, gdzie był 
uwięziony з przeniósł do zwyczajnego więzienia 
stanu.

F  r  A n с у A. od

— D n ia  27. —•
(z Korrespondenta W arszaw skiego).

O  zamiarach i pochodzie Bessierą  , donosi u- 
rsędowa gazeta madrycka po i  d. 25 co następuje: 
„Don Ѵаіегіо Gomez, prowadził 3 kompanie z pól
k u  St. Jago  ku B rihuega. Bessieres Wysłał wielu 
anglików do p ro w in c ji  G uadalaxara , w celu pobu-

P a ry ż  dnia  3o sierpnia. I na
(z G azety W arszaw skiey). I

W ed ług  postanowienia królewskiego, daw ny I Z 
półk karabinierów , ma się nazywać , pierwszym 
pólkiem karabinierów, a nowy półk drugim pól
kiem. Inne półki jazdy przestaną mieć nazwiska 
p r o w in c j i , a nazywać się będą podług numerów.

Gdy Xiążę O rleanu , przejeżdżaiąc z synem 
swoim, Xiąźęciem C hartres, przez F a len c ien n es f 
Wchodził d. 2З b. m. do loży na tea trze  , zaczęto 
w ołać : ogień! ogień. Świece bowiem zapaliły fi
ranki loży, wzruszone powietrzem. W k ró tc e  je
dnak ugaszono ogień, i porządek przyw rócony zo
stał.

Bankier R othschild  dał niedawno 6,000 fr. 
tu te jszem u  tow arzystw u  w spierającemu greków.

W  tuteyszey stolicy ma bydź zrobionych sto 
now ych fontan.

—. D n ia  3 i .  —
Odebrano tu  przez te legraf następującą wia

domość z B rest: „ O k rę t  Ciroe przybył do zew nę
trznego portu. W y p ły n ą ł  d. 20 lipca z St. D om in 
go  i przywiózł 3ch deputowanych tam ec zn e j  w y
spy. “

U tw orzyło  się tu  tow arzystw o, k tóre  mająo 
4 miliony 5oo,ooo fr. kapitału, przedsiębierze t r u 
dnić się wyrobami żelaznemi w Audincort w de
partam encie du Doubs. T ym  końcem wydano i 5o 
akcy j)  każda po 30,900 franków.

D nia  1 w rześnia.
Druga wiadomość, odebrana z Brest przez te-
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г . . Цлпяі <'haitański) w pi- in a  mniemać, aby w niebytńości Pana C anning ,
graf? Ie8t w . t ey  sweeo protokółu k tó ry  właściwie jest pierwssyiti naszym m m l

i i  postanowienie królewskie do s ? P ,, strem Ważne pytanie względem rozpuszczenia
frzey deputowani* рУ0іу Сгкь która parlamentu, miało bydź rozstrzygniętem. W ieśó
decenip, układania się V™&j$dv na^aołacenie wy- t a  pochodzi zapewhe z walki, t rw a ją c e j  ciągle od 
ia bydz zaciągniona we a w^nostanowieniu kro- niejakiego czasu w gabinecie między stronnic tw a- 
agrodzema, zastrzeżonego p ено wielkiego m i , * k tórych  jedno Sprzyja katolikom* a drbgie

lewskim. Uczucia, okazane ź p' kUssy tnies^z- jest im przeciwne. Ostatnie to  s tronnictwo chce
Wypaaku przez władze i У ‘ cieszyć Mo- zapewnić sobie odniesione zw yoięztw o, korzysta- 

ekańców wyspy Hajrti, mogą bardzo cieszyc Mo . jakie nacZelnicy katolików spra^

j n a r i b n ‘a wiadomość telegraficzna, odebrana p rze ,  wili w k r a j u . ^  „  ^  ^  Warstat o-
Bajonnę z Ы. Ildefonsa,, pod d.. 2  P . a У krętowy z 5ciu okrętami, które budowano. Z rz ą -
*»•’ „B ssieres ,*st ciągle d z L  szkoda wynosi do 5o,ooo £  s. P rzyległe
prowincyi Cuenca. W  M adrj> interesea warsztaty były w wielkiem niebezpieczeństwie,
cyach panuje spokoynosc. bp a jąІ У . .  DOWVz- Od dnia io  m arca 180З do i  stycznia i8 i 4
francuzkie przy d w o r z e  biszpans im p  P У.^ AngVłcy zabrali lub zniszczyli n 64 okrętów  wo- 
sze doniesienie zw y cza jn ą  j ^ vne„0 a0ń -  lennych zagranicznych, między k tórem i jest бз
uznając je za tak  ważne, aby na ł У - Ь £ liniowych, 155 fregat i 926 m niejszych  statków.
ca wyprawiać. __ W  tym  przeciągu czasu F ra n c ja  u trac iła  35 okrę-

„  , . skończyło sie tak, tow liniowych, 87 fregat i 680 m niejszych  s tat-
Przedsięwzięcie Bessieresa ' " t - na śmierci ków; Hollandya 4 ok rę ty  liniowe, 3 fregaty i 44 

jak się można było e p o d i t e w a ^  to ) V  cj, „a- s tatków Sgo rzędu; Hiszpania 12 okrętów Hnio-
hersztow  spisku. . І и і е У“ У ̂  te legraf z-tia- wych, 17 fregat i 76 statków Sgo rzędu ; Dania
stępującą Wiadomość, odebraną p § okrętów, 21 fregat i 10.3 s tatków Sgo rzędu;
j.n n jr  pod d Di sierpnia: „DąU aE.sierpnia ,ene^ у 4 ^ , 1fn io w e , l8  fregat i 5 s tatków
rai hrabia E 'p a g n e , dościgną £  J  Aragon. 3go rzędu; Ameryka północna 5 fregaty i i 5 mniey- 
i wspólników ,ego o poi mili od ДІО ina  de A rn |o n t  g л * и {к6* .  W ó c z  tego zabrali Anglicy lub
Nazajutrz rozstrzelano Bes, ,e r e ,a  z, I z c , y l i  З60 kaprów irancnzkich, Sl hollender-
' Z \  l kL d 0;ęP bandyn P a r a n L ,  W a n t a  ,ązdy j W c b , . ^  hiszpańskich 56 duńskich i xo4 am ery-
U rttga , oraz poruoznikow j a z d y  Spadnienie ceny papierów skarbowych na-
na 1 Тоигез. K io l  , a/  nanuie tak  w M a. szych, zwróciło na siebie powszechną uwagę na 
fonso, a najw iększa  p > sfLzenj a j  (j0 Bajon- giełdzie, i wiele osób zatrwożyło. Jest to osobli-
d r j c " ,  \*ko У Р “ wyjątkiem z u- wszem zjawiskiem w czasie pokoju, kiedy niemasz

i ł “ s • *  u ‘ p“k 0 , ” ” °

К.ГОІ Jm ć wyznaczy ‘"naYwyższycb i Pan Dickson  s tarać się mają dostać do Succato ,
p a ró w ,  deputowanych i członk°w nayw|izszycn Peorce i doktor M o r r u o n ,  do jeziora
w b d .  . ą d o ^ c h  іо  И ' ^ а  z tam tąd zaś do Abissynii-
n a g r o d z e n i e ,  za u tra tę  gruntów У P Słychać o u tw orzeniu  tu  nowey kompanii,
m ingo. n tw ar te  w  mie- która przez machiny chce piec chleb.— Izby prawodawcze m a ^  bydz o tw ar te  w mie^ ^  „ m ł .t3i a«k  azZ ™ »  / « i m ? .
»łąo« -  p *~ Г -  ^  iesT”orocesl P  On- ryce północnej) panuje wielka ęjynnosc. Budują
przedmioty do roztrząsania, to jest P tam  % okręty liniowe, 2 fregaty  i 2 korw ety , kto-
vrard; uznanie St. Domingo;, 1 sw j yp jak słychać, są przeznaczone dla rządu kolum-
tow e interessa. Do tego s^ haC W  M " ? 0- „ le^ y b ń sk ieg o .  Naprawiają także 

: jeszcze dodane rekvj izytoryum prokura i ^  finiowy k o lu m b i j s k i ; oprócz tego wiele
przeciw ko dziennikom liberalnym. ; . , . \U(\A nracuje około 12 okrę tow  kupieckich i 6p -  P. Serres, lekarz ze szp talu m ; oSier, z,a ^ “  pra=u|e o ^  ę ^  budu.
odkrvł sposób zniesienia ospy. f  en sposob, zależący s ta n ó w  paio у . . 1
n a w y  paleniu krost sa le trzanem srebra w . e k ą m a  1% J  7 ^  p ana p 0/ns e i ,  posła
w a g / j l a  sztuki ekarsk.ey ^ S u n a o h  o am d ykJ sJ *  taką  okazałością, jak
Zednoczonych i Antyliach > chroni Pana W a rd , posła angielskiego. e
ospy, dosyć niebezpiecznej, od k У Dziennik N ew  - Tim es  mówi z powodu
ani ospa krowia, ani ospa szczepiona. sporów jakie dzienniki francuzkie o wolność d ru -

nich podczas manewrów rt 'rac.ł  p* ec 1 . „ 'jenerałem  A r n e r  odpłynął,  nie-
W  VV. raczyły się potym udać do,ego łozka P У Ы а  ro6ku „eszłego i część dzies.ąta przy »у-
rzek ły  polecić go S .  Pa.nu;  , . - глоГа na e ieb  ciu, a ze 120 ludzi, których tam  na okręcie Thetis

r V  ~ y « .  — —  * “ ^
ska o przyw róceniu  cenzury. N ‘eH órzy  nawe u- zVs ^  MS2,  znowu rozruchy między may-
trzym ują  , ze urządzenie w tey  mierze ]e ] t b m i  w Sunderlandyi: napadli na okręt ln iem iło-

p0dpiB>dy poseł hiszpański przy  dworze tu teyszym  siernie poMU sl̂ 1 “
hrabia de U  P u e b l*  wy,echał ztąd do swego Mo- ^ " ś ^ e j ą w y m i e n . ć  napastników".
narchy  w u an  Ituejonso. -------—„——

T u r c y  a ,
A n g l i a . N a u p lia  dn ia  27 lipca.

L o n d yn  d_ Qo sierpnia. (Jazeły W a rsza w sk ie j .)
(Z G azety Pt arszaw shey). Tuteysza osada grecka składa się tylko z 2З0

L ord  W elling ton  przybył dziś do tu t e j s z e j  ^ . ki zaciągnioney w Anglii przywie-
StoliCY . ' ‘ — - Qnn n»n nioclrót»r Pp7.vhvWl



sręcyeię  znajduje. Całe rodziny obozują za m u- znowu tu  w Caritene, mając przeszło 4ooo woyska, 
rami. Dnia 2З odpłynęły z portu tuteyszego 4 an- a za 3 lub 4 dni spodziewamy się mieć go 10 000’ 
gielskie okręty wojenne. Cztery greckie brygi Oprócz tego stoi nas 9000 w Ѵегѵепз; mamy więc 
wojenne, przyprowadziły  8 statków austryackicb, nadzieję zamknięcia nieprzyjaciela, aby tam  gdzie 
k tóre  w Stambule ładunek w zię ły ,  i dla wysp inni zginęli i on także kości swoje zostawił. Cze- 
Jońskich go wiozły. Dowiadujemy s ię , ze T u rc y  kamy tedy pomocy Spartańczyków , abyśmy go 
znowu do miasta naszego się przybliżają. c.zem prędzey Zniszczyli, aby nikt juz z Ottom anów

O d granic tureckich d. 2 sierpnia.

wszystkich T urków , którzy się w bliskości na in- pełnie przychylni 
Mych okrętach grekom zabranych , znaydowali.
Angielski Adm irał H am ilton , 00 na kilka dni przed 
1 lipca d-> H ydry przybył, zastał Grekófa wyrzy- 
naniem T urków  zatrudnionych , uratow ał z nich 
a5 i przywiózł do Smyrny na fregacie Najadę.
"Wiadomości z Bagdadu są zaspokajające. Chole
ra  morbus, przestała jus w tam tych  stronach gras- 
sować. Między Persyą a Por tą, t rw a  pokoy; tam 
to  mocarstwo żądało jednakże zrzucenia baszy

P a tryoc i  i bracia 
(podpisano) J. Kolokotroni. 

A nd . Lor\do.
W  Caritene d. 7 lipca 1826 roku.

A  u  s т  R Y A.
W iedeń dnia  3 września.

(z M onitora Warszawskiego.")
D w a ciekawe widowiska zwróciły uwagę mie- 

Bagdackiego , którego ucisk tak ie  wielu Persów szkańców tey  stolicy; obadwa zaś były niedawno 
dotknął. w  jednemże praw ie mieyscu nad brzegami kaoa-

Stam buł dnia  10 sierpnia  łu Dunaju wystawione. Jednem z nich było zawie-
(z D ostrzegacza Austriackiego). szenie łańcuchów do nowego mostu łańcuchowe-

Umieszczamy in te re so w n y  list Jenerałów go na kanale w mieyscu dawnieyszego mostu R a zu -  
Kolokot roni ego i Londo  do Beja Mayny i M ayno - mowskiego. Drugiem był popis Cesarsko-Królew- 
tów. „Bracia! tyle juś listów pisałem, a memam skiegó korpusu pionierów, w przytomności naczel- 
źadney od was odpowiedzi. Milczenie wasze nie dowodzącego jenerała odbyty, w celu zarzu- 
w praw ia  mię w wielki k łopot,  bo przyczyny je- cenią nowego gatunku mostu na "kozłach , który, 
go nikt z rozsądnych Greków pojąć nie może. szczególniej w woynie temu korpusowi użyteczny, 
S p a i .a ,  u ra ż a n a  niegdyś za ozdobę Grecyi przez może i w pokoju korzystnie służyć. Kanał Duna- 
swoją waleczność i bohatyrskie c z y n y , dziś oka- ju w tem  mieyscu, gdzie most zarzucony, jest 196 
żując się cboiętną na agubę G recy i ,  nadwątla da- stóp wied. szeroki, mieysce naygłębsze wynosi 10 
w ną swoję sławę. Nie po winna zostawać w gnu- stóp 5 cale, pęd wody 4’ 2” na sekundę; lecz w  
sności, lecz wziąć się dp oręża, aby odwrócić tę  czasie obrotów^ rzeczonych nieco zw itk sz / ła  sie 
ygubę, od czego niech Bóg ochroni; nieprzyjaciel szybkość spadku wody z przyczyny wezbrania po 
bowiem nic oszczędzałby i S par ty. Niech' więc deszczach. Mimo tego w siedmiu kwadransach 
powstanie, me< h spieszy na pomoc Peloponezowi, Vnost s tanął na 7 kozłach (cheoalets), po którym 
jeśli sama «hce się opalić. Czemuż lak  długo me- woysko w szeregach wraz z końmi pi zeszło, a na- 
widać miecza Spartańskiego? Gdzreż są Spartanif? wet działa i lzeysze wozy bezpiecznie p r z e p r a w i łb y  
gdzie ich męztwc ? gdzie ich bohaterstwo ? 2<Uie się mogły. Pogoda na.ypięknieysza sprzyjała obró- 
miłość obczyzny? czemńż się одкопіес ze snu Ые- tom, k tórym  się tysiące osób przypatrywało, oso-
пгдс‘Ь.Ц(Ыа .> *- -------;»>. «.*.*. r 1&4P v :.b~i~ m . r ł e u „ . ; l j „ e *<2ri
czemu zaniedbują wydarzającey się pory powię- na lewym brzegu kanału, gdy po’prze jśc iu  woy- 
b z e m .  «wojęy sławy? Jaka to gnuśność! jaki nie- яка p ion ie row i” w  mieyscu piechoty pozorne sta-rozsądek łotra mel.inic,r«n^l ----- k - A i O   V. . , . . , . 1 . r
ta  
dzi 
bądź
obudźcie nę, i prowadźcie Spartę do'ś'wietney sła- końcu wpław~~prze"hyła™kanał? Óbróty"‘te "raćzyfi 
w y  , k tóra  lii czeka ! Jezli bowiem zginie Peiopo- obecnością swoja zaszczycić J. С. M. Następca tro- 
nez, od czego mech Bóg ochrom, dokąd-ie się sebro- nu, A rc y X ią ż ę ta  Karol i М ах у m il ia n / tu d z ie ż  
n im y dla ra tunku? czy do zachodniej lub wscho- Xiąaę Beja.
d»iey Grecyi? lecz i te kraje są uciśnione przez __________
nieprzyjaciele.—Czy do jaskiń? lecz tam um rzem y VV t , о с н у
zgiodu i pragnienia. Gzy w góry? lecz i tam  jest Neapol dnia  19 sierpnia.
nieprzyjaciel, do Sparty? lecz i Sparta nie (z Korrespondenta RaniburskiegoЛ
irydzie kary  , jeśli Peloponez zostanie ujarzmiony. W ie lu  osobom, skazanym Królewskiemi wy-

zy  do uropy. lecz wstydem byłoby dla Gre- rekam i za zbrodnie stanu, na dożywotne widzie- 
kow, *yc nakształt żydów między inne mi naro- nie lub też kilkanattcletn lą  karę  ,v łańcuchach, 
dam i. N10 Wleo m.eDOZOst.aie nam . іяк тат.іял чіе. i.; i ѵ _ 1 „ * „: „ _ j j  i - я ?darni. INio Więc rnepozostaje t ia m ,  jak wziąć się U g o dzono  na kilkoletme oddalenie z kraju, 
do broni, walczyć mężom z nieprzyjacielem, i al- W yszedł tu  także rozkaz do władz właści-
bo.zyć z chwałą, albo zgmąc po bohatersku, za re- wycb, ażeby vt przeciągu 4rech tygodni ukończo- 
ligią 1 oyczyznę naszę , jak Leonidas, co jest no processa óbwinionvch o polityczne występki i 
właściwem charakterowi greckiemu. Napisałem tajemne związki. J  ™
juz wieje, ńaW ohłem się aż nadto. . Niewiem już, Dzisia gazeta zawiera listę tych osób, fcłó-

IV" Г  . I  • I 7  „ 6j,,acu piynie Krew zono, kawaler B ra n d a ,  margrabia Salvo. Girola-
Grecka ten mech spieszy bronie reltgii i cyczy- mc, Arcooito, |eden z prezydentów parlamentu, je-
ппУ» / і е5 У.  ,e. .kt° ch3' Jesh niepomyślny rypad tk  nerał porucznik L u ig i A rcod to , były radca stanu 
onegdayszey bitwy przy Trioorpha, strw ożył na- Bozzeli, jenerał B egam  i t .  d . . 
ród, mech się dowie, iz G recy  przez swoję tylko __________
medbałosć i nieporządek zostali przy muszeni do K urs wileński na assygnaty od dnia 28 sierpnia:

k c h J t T i  ' T m  bJ , ,k ? 600 a- rub. srebrny 5 rub . 71 k., im peryal 3y r. 10 kop.lechoty 1 jazdy , a my tylko 5o i st« iy 7 ____ J 7 *
ucieczki, 
dzi piechoty

Pozwolono drukować Z  poleceni TW. W ojennego Litew skiego Gubernatora 
A n d rzey  B u , rski R zeczyw isty  R adca  Stanu i K awaler

w  D r u h a  n i  R e d a k c y i .


